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Rwartalnie z dwurszową przesyłką 
9 kor. 80 h., z jednorazową przesyłką 
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Biuletyn austřo-węgierski. | 


Wiedeń, 28. września. 


Urzędówo ogłaszają. dnia 2 


24. września 
1915 r. 


Podobnie jak we wschodniej Galicvi i| 
uad Ikwą została rosyjska kontrofenzywa | 
złamana teraz także i w obszarze twierdz 
wołyńskich. 

Nieprzyjaciel opróżnił wczoraj swoje sta- 
howiska na północny zachód od Dubna i w 
odcinku Styru pod Łuckiem i cofa się w 
kierunku wschodnim. 

Przyczółek mostowy na wschód od Łuc- 
ka jest znowu w naszem reku. 

Na naszym froncie na południe od Du- 
bna przyszło gdzieniegdzie do ognia dzia- 
łowego i do utarczek. 

Zast. szefa sztabu generalnego v. Hoefer, 
olny marszałek porucznik. 


Biuletyn niemiecki. 
Berlin, 28. września. 

Wielka główna kwatera ogłasza dnia 27. 
września 1915 r. 

Wschodni teren. 

Grupa wojsk generała polnego marszałka 
Hindenburga: 

W zatoce morskiej Ryskiej lotnicy nie- 
mieccy zaatakowali rosyjskie okręty wo- 
jenne, między tymi jeden okręt liniowy i 
kontrtorpedowiec zostały trafione. Flota 
rosyjska odjechała jak najszybciej w kie- 
runku półnoenym. 

Na froncie południowo zachodnim od 
Dźwińska odebrano wczoraj nieprzyjacielo- 
wi dalsze stanowisko. 9 oficerów i przeszło 
1300 żołnierzy wzięto do niewoli. Zdobyto 
dwa karabiny maszynowe. 

Na zachód od Wilejki atak nasz prowa- 
dzony jest w dalszym ciągu. 

Na południe od Śmorgonów odparto silne 
kontrataki nieprzyjaciela. 

Między Krewem a Wiszniewem wojska 
nasze poczyniły postępy. 

Prawe skrzydło I grupa wojsk generała 
Marszałka polnego księcia Leopolda Ba- 
Warskiego oczyściły z nieprzyjaciela brzeg 
zachodni Niemna aż po Śzczersy i brzeg Ser- 
weczą i Szczary. 

Na wschód od Baranowicz nieprzyjaciel 
ma w ręku jeszcze małe przyczółki mosto- 
we. Walka na całym froncie jest w toku. 

Grupa wojsk jenerała polnego marszałka 
Mackensena: 

Położenie jest niezmienione. 

Zachodni teren. 

Na wybrzeżu panował spokój. Zdala le- 
żące okręty oddały tylko poszczególne 
strzały na okolice Middelkerque, bez sku- 
tku, 

W odcinku Ypres nieprzyjaciel nie po- 
kowił ataków. 

Na południowy zachód od Lille powstrzy- 
mano kontratakiem wielką ofenzywę nie- 
Przy jacielską. Poszczególne silne ataki nie- 
Przyjaciela załamały się na północ i na po- 
łudnie od Loos, wśród najcięższych strat 
Anglików. 

Także w okolicy Souehez i po obu stro- 
nach Arras odparto krwawo wszystkie a- 
taki. Łiczba jeńców podwyższyła się na 25 
oficerów i 2600 żołnierzy. Łup w karabi-. 
nach maszynowych wzrósł na 14. 

Ofenzywa francuska między Rheims a 
Argonami nie poczyniła żadnych dalszych 
postępów. Wszystkie ataki nieprzyjaciela 
specyalnie na drodze Sonne—Py——Suippes 
i na północ Brausejour—tarma Masiges i 
na wschód Aisne. które były bardzo silne, 
rozbiły się wśród najcięższych strat dla nie- 
Przyjaciela. Liczba jeńców podwyższyła się 
tu na 40 oficerów i 3900 żołnierzy. 

Trzy aparaty lotnicze nieprzyjacielskie, 
między tymi jeden wielki francuski aparat 
lotniczy bojowy zestrzelono wczoraj w wal- 
ce powietrznej na północny wschód od Y- 
pres, na południowy zachód od Lille i w 
Szampanii. Dwa dalsze nieprzyjacielskie a- 
Paraty lotnicze zmuszono do opadnięcia o- 
sniem działowym i karabinów maszyno- 
wych na południowy zachód od Lille i w 
Szampanii. 

Lotnicy nieprzyjacielscy obrzucili bom- 
bami miasto Peronne. Dwie kobiety i dwoje 
dzieci zostało zabitych, 10 innych miesz- 
kańców odniosło ciężkie rany. 

Naczelne kierownictwo armii. 


Wojna z Włochami. 


Wiedeń, 28. września. 
Urzędowo ogłaszają. dnia 27T. 


września 


| 1915 r. 


Położenie na włoskim terenie wojny jest 
niezmienione. 

Próby nieprzyjaciela, by zbliżyć się do 
naszych stanowisk na Montepiano. zostały 
odparte. 

Na północnym skraju wyżyny Doberdo 
załamał się atak oddziału bersaglierów na 
naszych przeszkodach. 


Zastępca szefa sztabu gener. von Hoefer, 
arszałek polny porucznik. 


Na granicy serbskiej. 


Wiedeń, 28. września. 
Urzędowo ogłaszają, dnia 27. września 
1915 r. 


Na południowo-wschodnim terenie wojny 
niema żadnych szczególnych zdarzeń. 


Zast. szefa sztabu jeneralnego v. Hoefer, 
polny marszałek porucznik. 


Biuletynv angielskie. 


Londyn. (T. B.) Marszałek polny French 
donosi pod datą dnia 26. bm. wieczorem: 

Wczoraj zaatakowaliśmy nieprzyjaciela na 
południe od kanału La Basse na wschód od 
Grenan—Grenai— Vermelles i zdobyliśmy ro- 
wy nieprzyjacielskie. 

Na froncie 5 mil przełamaliśmy linię w kilku 
punktach nawet do 4000 jardów i zdobyliśmy 
zachodni brzeg wsi Loos, kopalnie wokoło i 
wzgórze „70. 

Inne ataki podjęto na północ kanału skut- 
kiem czego silne nieprzyjacielskie rezerwy 
ściągnięto ku temu punktowi. Przyszło do za- 
ciętych walk, które ze zmiennem szezęściem 
trwały przez dzień cały. Z nadejściem nocy 
wojska na północ kanału obsadziły stanowiska, 
które miały rano. 

Koło Hooge podjęliśmy drugi atak po obu 
stronach drogi do Menil. Podczas ataku na 
północ od drogi udało się nam zdobyć folwarki 
włościańskie Bellevarde i grzbiet wzgórz. 
Jednakże nieprzyjaciel stanowiska te odzyskał. 

Na południe drogi zdobyliśmy rowy nieprzy- 
jacielskie mniej więcej długości 600 jardów i 
umocnilśmy teren zdobyty. O ile dotąd jest wia- 
domem, wzięliśmy 1700 jeńców do niewoli i 
zdobyliśmy 8 dział i kilka karabinów maszyno- 
wych których liczba nie jest jeszcze stwier- 
dzoną. 

W doniesieniu naczelnej niemieckiej komendy 
wojskowej z piątku zawarte twierdzenie, jako- 
byśmy dnia poprzedniego próbowali przejść na 
południe od kanału La Bassee do ataku i, że 
atak wśród ognia artyleryi nieprzyjcielskiej się 
załamał, jest fałszywem. Nie próbowaliśmy ża- 
dnego ataku. 

Londyn. (T. B.) Doniesienie Biura Reutera. 
Marszałek polny F ren ch donosi: Od niedzieli 
wieczora do dzisiaj odbywała się silna walka na 
terenie, który wczoraj zdobyliśmy. Nieprzyja- 
ciel podjął silne przeciwataki na wschód i na 
północ od Loos z tym rezultatem, że oprócz 
terenu na północ od Loos zatrzymaliśmy w rę- 
ku cały zdobyty obszar włącznie z Loos. 

Zdobyliśmy kamieniołomy. które wezoraj 
przechodziły z ręki do ręki. W tej walce ścią- 
gnęliśmy na siebie rezerwy nieprzyjaciela i u- 
imożliwiliśmy przez to Francuzom poczynienie 
postępów dalszych na prawem skrzydle. Liczba 
jeńców pojmanych w walee wczorajszej wynosi 
2600 żołnierzy. Zdobyto także działa i wielką 
ilość karabinów maszynowych. 

Nasze aparaty awiatyczne zbombardowały 
pociąg kolejowy koło Loffies(?) na wschód 


[od Douly i wykoleiły ten pociąg, jakoteż 


pociąg wiozący wojsko w Rosoult koło 
Saint-Amand. Zbombardowaliśmy także dwo- 
rzec w Valenciennes. 


Z Bałkanu. 


Urzędowe oświadczenia Bułgaryi. 


Londyn (T. B.). B. Reutera donosi: Bułgarya 
zawiadomiła d. 26 bm. mocarstwa entente w for- 
mie urzędowej, że mobilizacya pozbawioną jest 
wszelkiego celu agresywnego i spowodowaną 
została jedynie ciężką sytuacyą europejską i 
ruchami wojsk w państwaeh sąsiednich. 

Sotia. (T. B.) (Spóźniona)  Dyplomaci mo- 
carstw czwórsojuszu okazują zaniepokojenie z 
powodu mobilizacyi. Wczoraj posłowie angiel- 
ski i rosyjski odwiedzili prezydenta ministrów, 
aby się poinformować o celu mobilizacyi. Ze 
źródła miarodajnego słychać, że prezydent mi- 
nistrów dał im oświadczenie uspakajające, we- 
dług którego Bułgarya nie ma żadnych zamia- 
rów agresywnych i zmobilizowała wojska jedy- 
nie dla ochrony własnych interesów. 


Głosy dzienników francuskich. 


Paryż (T. B.). Prasa ostro atakuje Buigaryę 
i cara Ferdynanda, i daje tem dowód, jak bar- 
dzo jest rozgoryczoną biegiem wypadków na 
Bałkanie. Dawniej nazywała prasa cara bul- 


Leopold. Eduard Braun, 


garskiego i rząd bulgarski politykami rozważ- 
nymi. realnymi: obeenie jednakże mówi o nich 
jako o zdrajeach i pomocnikach Niemeów. 

twwnocześnie objawia się silnie oburzenie z 
powodu cenzury, która stłumiła przeważną część 
wiadomości. Dzienniki atakują dyplomacvę 
czwórporozumienia. oświadczając. że kiedy Ro- 
svanie byli w Karpatach. była stosowna ehwi- 
la do decydującego kroku dyplomaci u państw 
bałkańskich. Obecnie idzie o to. aby przez na- 
tychmiastowe czyny zapobiedz skutkom osta- 
tnich wydarzeń. Dzienniki półoficyalne i zbli- 
żone do kół urzędowych podkreślają koniecz- 
ność wysłania wojsk do Serbii, Serbia bowiem 
jest obecnie najważniejszym punktem całego 
terenu wojennego. Prast zgodnie podkreśla. że 
położenie pod względem dyplomatycznym i 
wojskowym jest krytyczniejszem, niż było kie- 
dykolwiek. Prasa oczekuje, że niebawem decy- 
zya Rumuni i Grecyi których stanowisko jest 
zagadkowem, przyniesienie nieco światła do 
sytudcyi. Najważniejszem jednakże jest dla 
czwórpozorozumienia. działać szybko i z świa- 
domością celu. 


Flaga bułgarska w Paryżu zwinięta, 


Lyon (T. B.). „Progress“ donosi z Paryża: 
Na bułgarskiem poselstwie flaga już nie po- 
wiewa, jednakże poseł bawi jeszcze w Paryżu. 
kilku dziennikarzy otrzymało na zapytanie 
vzy poseł przygotowuje się do odjazdu odpo- 
wiedź, że jeszcze nje zapadła żadna decyzya, je- 
dnakże mogą nastąpić wydarzenia. które nagle 
mogą zmienić położenie. 


a io M „orkę S 


Minister bar. Keinoló w Choceniu. 


Choceń (T. B.). Żywe zainteresowanie i nie- 
zmordowana troska rządu o dobro uchodźców 
galicyjskich znajduje wyraz w odwiedzinach 
ministra spraw wewnętrznych br. Heinolda. 
który w towarzystwie radcy ministeryalnego 
Marqueta przybył do Chocenia. aby zwiedzić 
obóz barakowy. Na dworcu kolejowym zjawi- 
li się przedstawiciele władz i gminy. Na po- 
wiranie burmistrza odpowiedział minister bar. 
łłeinold zapewnieniem. iż cieszy go to. że 
może zwiedzić okolicę, w której uchodźcy gali- 
eyjscy znaleźli przejściowo dom. Minister uzna- 
je wielkie zasługi miasta UChocenia i calej je- 
wo ludności. i z radością wit: i: k'. że wszelkie 
braki. które z natury rzeczy musiały się wy- 
łonić zostały usunięte i. że uchodźcom galicyj- 
skin w barakach na ogół dobrze się wiedzie. 
Następnie rozmawiał minister przez dłuższy 
czas z obeenymi na dworcu funkcyonaryuszami 
gminnymi i rządowymi. poczem udał się do 
baraków Przed budynkiem administracyjnym 
polskiej kolonii uchodźców zjawili się funkyo- 
naryvusze administracyjni i powitali ministra. 
który udał się do budynku zarządu. Przed wej- 
ściem do budynku powitali ministra urzędniey 
baraków i przydzieleni urzędniey polityczni na- 
miestnictwa czeskiego i galicyjskiego. Minister 
informował się szezegółowo o stosunkach ti- 
chodźców galicyjskich a następnie rozmawiał z 
nauczycielem i prohoszezem kolonii polskiej w ję- 
zyku polskim. Minister kazał sobie przedsta- 
wić obeenego na miejseu feldwehla Nowakow- 
skiego, który brał udzial w pierwszej naszej o- 
fenzywie w Rosyi i w walkach w Karpatach. 
W rozmowie z urzędnikami kolonii okazywał 
minister szczególnie zainteresowanie dla stanu 
budowli jakoteż dla stosunków sanitarnych i 
dla kwestyi gospodarczych i położył specyalnie 
nacisk na podkreśleniu tego, że rząd najży- 
wiej interesuje sie losem uchodźców i w wszel- 


ki sposób dąży do uprzyjemnienia im pobytu, 


w barakach. 

Radca dworu Rnbin przedstawił następ- 
nie plan sytuacyjny baraków. w których obec- 
nie mieści się 10.700 uchodźców. Następnie 
zwiedził minister szczegółowo budynki a prze 
dewszystkiem kościół, który wybudowano w 
10 dniach. Po nabożeństwie w kościele zwiedził 
minister szkołę i przysłuchiwał się pewien czas 
nauce. W ogrodzie dla dzieci powitała dzia- 
twa polskim śpiewem ministra. Wreszcie zwie- 
dził minister warsztaty szewskie i krawieckie. 
Minister polecił udzielić sobie dokładnych in- 
formacyi o stosunkach panujących wśród mie- 
szkańców baraków. Szczególnie z zdinteresowa- 
niem dowiedział się minister. że w mieście ba- 
rakowem mieszkają wszyscy mieszkańcy pew- 
nej wsi pod Przemyślem. Po zwiedzeniu kuch- 
ni przeszedł minister przez wszystkie oddzia- 
ły szpitala. gdzie informował się szezegółowo 
o stosunkach sanitarnych. 

Po zwiedzeniu sal szpitała minister spraw 
wewnętrznych br. Heinold zwiedził także 
pawilon izolacyjny i desyntekeyjny. Podczas 
zwiedzania budynków przyłączył się do towa- 
rzystwa ministra obecny przypadkowo w bara- 
kach mąż zaufania galieyjskiego komitetu kra- 
jowego dla uchodźców, hr. Lasocki. Zwie- 
dzono następnie wzorowo urządzoną szkołę 
szycia bielizny, która równocześnie sporządza 
także bieliznę potrzebną w barakach. Minister 
inforinował się o urządzeniach szkoły zawodo- 
wej jak niemniej o sprawach opieki społecznej. 
Pod krzyżem wymalowanym w staropolskim 
zakopiańskim stylu u wejścia do sal pracownia- 
nych zebrali się liczni członkowie gminy uchodż- 
ców, aby powitać ministra i przedstawić mu 
swoje życzenia i prośby. Br. Heinold przyjął 
życzenia uchodźców łaskawie do wiadomości. 


iregsel |, Komunikaty prywatne 


po kronice: 1 korona od wiersza. 


tchodźey byli szczególnie uradowani tem. że 
minister przemawiał do nich w ich języku oj- 
czystym. Minister zwiedził następnie kasyno. 
teatr, gdzie powitała go grupa skautów. a da- 
lej zakład kąpielowy. pralnie. prasowalnie, ku- 
chnie. Dyrektor gospodarzy Oppel informo- 
wał ministra o sposobie żywienia uchodźców. 
Główną drogą wśród baraków udał się minister 
następnie do domu sierot. gdzie pod nadzorem 
zakonnie wychowuje się 66 dzieci. po cześci sie- 
rot po części dzieci rodzieów. których miejsce 
pobytu obecnie nie jest znane. Zwiedzono dalej 
zarząd ekonomiczny, magazyny zapasów, chło- 
dzarnie, kantynę dla urzędników. szatnie skład 
kołder. który to magazyn na ezas zimowy jest 
bogato zaopatrzony. 

Minister powróciwszy do budynku zarządu 
zgromadził w kancelaryi prezydyum wszystkich 
urzędników i wyraził im najwyższe podzięko- 
wanie za ich czynność dzięki której udało się 
usunąć braki, które z natury rzeczy przy na- 
głem tworzeniu osady barakowej zrazu musia- 
ły wystąpić, a które zdołano na podstawie po- 
czynionych doświadczeń usunąć. Minister pod- 
niósł działalność obeenego prezydyum zarządu 
baraków które z jednej strony ze wskazaną su- 
rowością dba o nieodzowne utrzymanie porząd- 
ku w osadzie barakowej, z drugiej zaś strony 
umie okazać uczucie dla pozbawionych domu 
rodzinnego. Minister podziękował następnie 
wszystkim innym urzędnikom, zwłaszcza funk- 
eyonaryuszom służby lekarskiej i technicznej, 
wspomniał o rozmaitych urządzeniach na polu 
nauki zawodowej i zakończył słowami, że przy- 
kłada zwłaszcza wagę do tego, że miłość dla 
Wzniosłej Osoby Jego Cesarskiej Mości i myśl 
państwowa austryacka, jak wszędzie tak i w 
osadzie barakowej, a zwłaszcza w szkole jest 
należycie piełęgnowaną. Przewodniczący zarzą- 
du osady barakowej radca dw. Czesany po- 
dziękował za słowa uznania ministra i zapewnił, 
że wszystkie czynniki zarządu wedle najlep- 
szych sił dążą do uczynienia zadość obowiąz- 
kom z zadowoleniem przełożonych. Minister po- 
żegnał się następnie z obecnymi i z ściślejszą 
świtą odjechał na dworzec kolejowy. 


Na morzach. 


„Saint Pierre", 


Lyon (T. B.). „Progres“ donsi z Dunkierki: 
Okret franeuski „Saint Pierre* został w 
nocy z dnia 22. na 28. września zatopiony w 
PasdeCalais. Kapitan i czterech ludzi za- 
łogi zostało uratowanych. 


„Cornubia*, 


Londyn (T. B.). Biuro Reutera donosi: Pa- 
rowiec angielski Cornubia pojemności 1736 
ton został na morzu Śródziemnem zatopiony 
w dniu 9 bm. Załoga wylądowała w porcie hi- 
-zpańskim. 


ŚŚ z Ima 


„Ravitailleur*, 


Frankturt (T. B.. „Frankfurter Ztg.” dono- 
i» Aten: Na morzu libvjskiem francuski sta- 
tek „Rawitailleur” został zatopiony przez 
iodź podwodną. Miał on 5000 ton pojemności 
i wiózł ładunek węgla z Malty do Cypru. Przed 
zatopienieni wezwano załogę. by wsiadła na 
| lodzie. 


Wiadomości telegraficzne 
„Głosu Narodu*żz dnia 28. września 1915. 
Otwarcie powiatów w Galicyi. 


| Wiedeń. (T. B.) Korr. Wilhelm donosi: C. k. 
dyrekcya policyi wydala następującą odezwę: 
Oprócz wymienionych w odezwach z dnia 20. 


lipca i 14 sierpnia 1915 r. następujące powiaty | 


w Galicyi otwarte są dla powrotu nehodźców: 
Tarnów. Rzeszów, Brzozów, Sanok. Dobromi], 
Przeworsk Jarosław i Gorlice z wyjątkiem 
miasta, Gorlice i gmin Stróżówka. Łużna, Nie- 
'znajowa i Mszanka. 


| Związek słowiański do Sazonowa. 


| Paryż (T. B.). Sprawozdawca dziennika, 
„Temps“ donosi z Petersburga: Związek sło- 
wiański wystosował do Sazonowa telegram, w, 
którym wzywa go. aby zażądał od Bułgaryi 
natychmiastowego przy jęcia propozycyi ezwór-; 
porozumienia i dania ekspose o przyszłej poli- | 
tyce Bułgaryi, aby w tej mierze nie pozosta- 
lo żadnej wątpliwości. Związek oświadcza. że 
jest rzeczą konieczną, aby Rosya wysłała na- 
tychniast flotę morza Czamego do obszaru 
granicznego bułgarsko-tureckiego i aby ten ob- 
szar obsadziła na wypadek, gdyby w Sofii nie 
przyjęto do ustalonego terminu żądań Peters- 
burga. Nadto należałoby w drodze adresu we- 
zwać lud bułgarski, aby się oświadczył, czy sta- 
je za, czy przeciw czwórporozumieniu. Ko- 


gram do króla Ferdynanda, wyrażający naj- 
boleśniejsze zdziwienie Rosvi z powodu wyda- 
darzeń w Bułgaryi. 


Ponowny przegłąd w Niemczech. 


Wiedeń (T. B.). Ambasada niemiecka poda- 
je do wiadomości: Według zawiadomienia rzą- 


w Europie. obecnie bez zwłoki powrócić do 
Niemiec i zgłosić się w najbliższej komendzie 
powiatowej o ile nie zostali od służby zwol- 
nieni. 


Adryatyk 'dla Włoch. 


Wiedeń. (Tel. pryw.) ..Corriere della Sera" o- 
trzymała z Medyolanu wiadomość z urzędowej 
strony, że Włochy nie zgodzą się nigdy na od- 
stąpienie Serbii nawet jednego portu adryaty- 
ckiego. Trójporozumienie przyznało Włochom 


cały Adryatyk bez żadnych ograniczeń. 


D'Amade w Petersburgu. 


Bukareszt. (T. B.) Generał D'Amade przy- 
hył tu w drodze z Niszu do Petersburga. 


Amerykańskie konie dla czwórporozumienia. 


Berlin (T. pryw). Dotychczas dostarczyła A- 
meryka dla państw czwórporozumienix 425.000 
koni i mułów. 


a üo 


Odbudowa zgliszczy. 


W doniosłej i wciąż jeszcze niezała- 
twionej sprawie odhudowy kraju otrzy 
mujemy poniższe słuszne uwagi od p. 
Jana Fijałkowskiege, dyrektora 
lasów ordynacyi hr. Dzieduszyckich: 


Wielu za pióro chwytało, doradzając różne 
sposoby odbudowy wsi i miast naszych. i jak 
dotychczas skończyło się. na wydrukowaniu 
pewnej ilości artykułów. Podnoszono kwestye, 
tzy murowane lub też drewniane budynki sta- 
wiać. Jednym i drugim wiele słusznych zapa- 
trywań przyznać trzeba. Wybór materyałów 
budowlanych zależnym będzie od możności ła- 
twiejszego nabycia ich w danej okolicy. W pia- 
szczystych okolicach, gęsto lasami pokrytych, 
gdzie materyał drzewny stosunkowo tani, nikt 
cegły do odbudowy wsi sprowadzać nie będzie. 
Przeciwnie w. środkowym pasie Galieyi, gdzie 
drzewo drogie, a cegłę w polowych piecach 
w każdej wsi palić można. wskazane jest sta- 
wianie budynków murowanych. 

Należałoby się więc tam już teraz zająć przy- 
gotowaniem gliny, by wypalanie cegły wczes- 
ną wiosną rozpocząć. Ahy cegła dobrą była 
i by starczyło czasu na wyrobienie jej w wiel- 
kich ilościach, musi się teraz w jesieni wybrać 
na terytoryum gminy odpowiednią glinę i na- 
leży ją jeszcze przed zimą wykopać, Tylko 
bardzo dobre gatunki gliny, i przy użyciu do- 
brych maszyn i pieców. mogą hyć brane wprost 
z twardej gleby, nieskruszone działaniem mro- 
zów i wilgoci. 

Materyał drzewny potrzebny do budowy dzie- 
li się na materyał ciosany i tarty. Wieśniak 
może przygotować potrzebny mu do budyn- 
ków materyał ciosany. t. z. podwaliny. belki, 
słupy i krokwie, z niezbyt prostego a cienkie- 
go materyału. posiadającego tę wielką zalete. 
że jest tani i jest go duży zapas w naszym 
kraju. Ten materyal możnaby obrobić dla ka- 
żdej miejseowości w najbliższych lasach. re- 
kami jeńców rosyjskich. pod nadzorem urzędu 
gminnego danej wzi. 

Zakupiony materyał w krągłym stanie u wla- 
scieiela lasu i wyrobiony we własnym zarządzie 
bedzie dużo tańszym od zakujywanych w nor- 
malnych warunkach na składach u kupców 
drzewnych. Podnieść należv. że przy zwykłem 
zapotrzebowaniu włościanin płacił u nas za po- 
dobne materyały o wiele wyższe ceny. od cen 
płaconych w całej zachodniej Europie. Im mniej- 
szą będzie kwota potrzebna do postawienia bu- 
dynków. tem szybciej odbudowane one zo- 
staną. 

Znacznie trudniejszym do pozyskania jest 
materyał tarty; potrzebny w budynku murowa- 
nym na podłogi, powały. laty pod blachę lub 
dachówki, na drzwi i okna. a w drewnianym. 
prócz wyżej podanych części składowych bu- 
dowli, potrzebny na ściany. Ręczny wyrób de- 
sek zabiera zbyt wiele pracy rąk ludzkich i wy- 
maga większej wprawy u rohotnika. Możemy 
go uzyskać tylko przy pomoev tartaków. 0- 
gólna ilość tartaków w Galievi, w stosunku do 
produkowanego anateryału drzewnego. była 
zawsze małą. wielkie bowiem zapasy drzewa 
wysyłane były w stanie nieobrobionym tj. krą- 
głym za granicę. Obecnie tartaki są zniszezo- 
ne zupełnie lub częściowo. Przedewszystkiem 
więc należałoby się zająć odbndowaniem ich. 

Mieszkańcy spalonych wsi i miasteczek sie- 
dzą w dołach kopanych w ziemi. a szczęśliw- 
si gniotą się w uratowanych budynkach ze są- 
siądami. W tym roku o odbudowaniu poważ- 


inie myśleć już nie można, ale zbliża się zima 


tj. pora roku, w której głównie uskutecznia się 
przygotowanie materyałów drzewnych, 

Dużo praktycznie i pożyteczniej będzie zająć 
się zamiast styłem nowych budynków, obmyśla- 
niem z jakich materyałów stawiane być mają, jak 


| najszybszem przygotowaniem tych materyałów 


jakie w najbliższem oddaleniu każda gmina 
posiada. Przygotowanie i zwiezienie potrzeb 
nych do budowy materyałów, zajmie bardzo 
wiele czasu, bez porównania więcej, jak sa- 
mo ich złożenie tj. postawienie budynku. Jeśli 
teraz do wiosny nie w tym kierunku zrobionem 
nie będzie, koszta budowy z wiosną będą 
bardzo wielkie i czasu, jak też i gotowych ma- 


du cesarskiego mają pospołitacy niemieccy Z, teryałów braknąć może. 


roku popisowego 1916, niewykształceni, zdolni 


| mitet słowiański w Moskwie wystosował tele-; 
do służby wojskowej, którzy bawią zagranicę 
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a LJ 2 aa 2 dorosi, że piwnice w Przemyślu są asortowane, tak, że cały powiat zapomocą | ———— É . 
Kazania o prasie katolickiej s. | o Bej wg m z 
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1 przedmową Ks. Dra Gnt. Bystrzonowskiego, Prol. liniw. Jag. s i] Przyjmuje zamówienia na piece 


staraniem Zarządu Głównego „Towarzystwa popierania lub przez każdego księgarza i introligatora. i kuchnie kaflowe nowe i wszel- 


jekiej" polega się mależytożć w markach pocztowych AE tarz Galicyi środkowej poszukuje: _ |kiego rodzaju przeróbki i repe- 
prasy katolickiej === zem nadesłać a obstalunek na odcinku napisać. Większy ‘majątek w : z ia a: ~ wy- |racye w Krakowie i na prowin- 
wydał Ks. JÓZEF MAZUREK. | 


Inspektora rolniczego kształceniem rolni-| yi: szybko i z gwarancyą. 
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Poleca po cenach niskich w wielkim wyborze: Kartki, listy | "A i 
KAJ 


polowe, karty da gry, wyroby skórkowe i galanteryjne, 
papiery listowe oraz przybory piśmienne. Posiada ró- 


cana e af rywale ginapan realne | Cytcywy!! 
28BGE8 BB —=—— W ZAKOPANEM Wyjątkowa okazya! 


z prawami szkół publicznych dla klas il- VI Sprzedaje się i wysyła za za- 
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Za 80 halerzy *, kila mięsa: 

W niżej podanych handlach nabyć można pasztet 
w tubkach po 80 halerzy t. z. 


„HUENEN PASTETE' 


i i liczką cytryny hiszpańskie typu 
j ienia i otwiera z początkiem roku szkolnego 1915/16 tąkże ) 
który daje tyle pożywienia jak ', kila mięsa wołowego Z u a kartofli a n a kursa naukowe dla uczniów gimnazyów , klasycznych |» Verdelle“; w skrzynkach po 300 
i jest pr: b i ] od kiasy IL—VIil, oraz dla uczniów gimnazyum realnego lub 360 sztuk — pierwszy ga- 
dk SA żer AE 55 z klasy VII i VIII. tunek a 35 k., drugi a 32 k. 
ki Allerhand, Chrześciańska Spółka Handlowa, L. Dintwalass, M. Dutkiewicz HE-K A i A ddziały równorzędne dla dziewcząt. Przy większych zamówieniach, 
| Ary; Hawicki, Bracia" Ralałecz Se iA ia LZ 00” 33 ME eaa Goya alodeów ai kierownictwem jak 100 paczek, 5%/ opustu. 
i s y, M. Statter, A. Teslar, I. Wentzia. jest trzykrotnie pożywniejszą od rosołu i zastępuje || cyrextora dra J. Jarosza. — Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya Żyłaśtóniśń "m 
mięso zupełnie. 1654 Gimnazyum w Zakopanem, willa „Podlasie“. 


Zawiadamiamy niniejszem P. T, Odbiorców, że|Do nabycia u następujących firm: M. Dutkiewicz, T. Grafczyń- Import-Eksport Dunajewskiego £ 
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| ski kartki 
zBROWARU KSIĄŻĄT SANGUSZKÓW, DT Rae ao ou polowe, przybory do pisania i rys wanie |šostareza wszelkie, giaokolsio: 
nadeszło już do Krakowa i jest do nabycia we wszystkich | owarzystwo stolarzy \ 


ak po cenach niskich wydane: książki, mapy wszystkica 
lepszych handlach. "A -- w Kalwaryi Zebrzydowskiej .'. p 


nale z możliwą szybkością. 
Naga dzenia zaa i szkolne i l. d. wełna nadesłanych szkiców. — To- i, Staruszka 
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terenów wojny, atlasy, nuty i Żur- 

- Józef LANDA i Ska - NOS e awek | Z Ziembicki Kraków. 
| pracy jakiejkolwiek, prosi lito- 
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Ćwierć wieku pracy dziennikarskiej i ciągłego postępu mieć będzie wkrótce za sobą 


„GŁÓS NARO D U” 


cedzienne pismo polityczne bezpartyjne, które jako program postawiło sobie: wypraco- 
wywanie rodzimych Sił w narodzie, a w szczególności dźwignięcie i rozwój żywiołu 
chrześcijańsko-polskiego w naszych miastach. Rosnące koło przyjaciół, którzy sku- 


piają się przy tym programie, pozwała pismu na nieustanne doskonalenie się. 
Dzięki temu 


pod kątem interesu całości i w służbie najczystszych ideałów narodowych upatry wał 
swą racyę istnienia. 

Założenie to odbija się w doborzepióritalentó w, które stale lub przy- 
godnie grupują się przy „Głosie Narodu*. W ciągu wojny zabierali głos w różnych 
sprawach, lub zamieścili swe prace : 


Dr Klemens Bąkowski, Prof. Fr. Bujak, F. Buynowski, X. Prof. Ant. Bystrzono- 
wski, A. Chołoniewski, 8. Chmurkowski, Dr Fr. Duda, Dr Tad. St. Grabowski, Jan 


wobec wojny Światowej 


mógł „Głos Narodu* stanąć na wysokości dziennikarskich zadań, dając Czytelnikom 
swym bogaty i z najpoważniejszych źródeł czerpany materyał informacyjny w telegra- 
mach, listach i artykułach. Znaczne rozszerzenie łamów przy dwurazowem wydaniu 
dziennika umożliwia szybkie i pełne odzwierciedlanie całego ogromu zdarzeń, jakie 
aiesie przełomowa chwila obecna. Na tle tego przełomu wyłaniająca się na nowe 


sprawa polska 


w swem szerokiem międzynarodowem znaczeniu jest od początku wojny przedmiotem 
szczególnie bacznej uwagi „Głosu Narodu'*', który notuje wszechstronne fakty i objawy 
jej rozwijania się i zapisuje skrzętnie głosy opinii obcej, mogące być wskaźnikiem dla 
ukształtowania się przyszłości. Równoległe z tem „Głos Narodu“ najżywszą uwagę 
poświęca 


odbudowie kraju 


nawiedzonego zniszczeniem wojny i opiece nad ludnością, dotkniętą jej klęskami, 
łącząc troskę o dzień dzisiejszy z wytężoną czujnością wobec jutra. 

__ „Nie nad dobro narodu!“ Temu wskazaniu pozostaje wiernym dziennik, który 
migdy nie stał na usługach partyj i koteryj, który zawsze oceniał zjawiska naszego życia 


Grzegorzewski, Inż. Tadeusz Harajewicz, Prof. Z. Jachimecki, X. Janieki, Prof. St. 
Jentys, Jan Kasprowicz, Dr Wilhelm Kahl, X. L. Kasprzyk, Prof. W. Klecki, Dr 
L. Kolankowski, Dr Feliks Koneczny, Prof. St. Kutrzeba, Dr Antoni Korczyński, 
X. Dr J. Korzonkiewicz, Red. Fr. Krysiak, Poseł Zygmunt Lasocki, Dr Ernest Łu- 
niński, Jan Matyasik, X. Prof. Michalski, «Wilhelm Mitarski, Dr Momidłowski, 
Dr J. Muczkowski, Prof. F. Müller, Inż. T. Niedzielski, Red. Witold Noskowski, 
S- Nowiński, Prof. K. Rogoyski, Prof. M. Rostworowski, Prof. W. Rubezyński, Dr M. Xu- 
dnicki, X. Dr Starowieyski, W. Stroka, Prof. W. Sobieski, Prof. St. Surzycki, 
Dr J. Ujeyski, Prof. L. Wachholz, Dr H. Wielowieyski. Roman Woyczyński, X. Adam 
Woroniecki, X. Prof. Kazimierz Zimmerman. 


„GŁOS NARODU“ rozporządza szeregiem własnych korespondentów w kraju 
| ma obczyźnie. 

„GŁOS NARODU“ zamieszcza szybkie i dokładne sprawozdania z obszarów 
Polski, nawiedzonych wojną. 

„GŁOS NARODU“ daje barwne opisy walk naszych bohaterskich Legionów. 


Wznowiony dział powieściowy przynosi zajmującą i doborową lekturę na wolne 
c chwile. 


Przedpłata wynosi w Krakowie miesięcznie koron 2, kwartalnie 6, za odnoszenie 
do domu dopłata miesięczna 60 hal. Na prowincyi miesięcznie z dwurazową wysyłką 
kor. 3.30, z jednorazową 2.70. Kwartalnie z dwurazową wysyłką kor. 9.80, z jedno- 
razewą 8. Adres Administracyi: Kraków, ul. ów. Tomasza, 35. 


“Nakładem Wydawnictwa „Glom Narodu" Sp. « ogran. odpowiedz. — Redaktor odpowiedzialny Roman Woystyński. — Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie. 


